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Twórczy zapał ludu 


— gwarancj 
Bolesław B A 


W czwartym 


Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


W chwili, gdy Ob. Bierut wstępuje 
oklaski. =. 


TOWARZYSZE! 


Pozostaje mi podsumować wyniki dy- 
skusji nad 1-szym punktem porządku dzien 
nego. 

Dyskusja ta dotyczyła najbardziej za- 
sadniczego zagadnienia PODSTAW IDE- 
SVANER ZJEDNOCZONEJ PAR- 

Ir. 

Muszę stwierdzić: zarówno obydwa re- 
feraty, złożone Kongresowi w tej sprawie, 
jak i 2-dniowe wypowiedzi delegatów Kon- 
gresu, wykazały CAŁKOWITĄ ZGOD- 
NOŚĆ I JEDNOMYŚLNOŚĆ w najbardziej 
ważnym i zasadniczym zagadnieniu — na 
jakich podstawach ideologicznych winna 
opierać się Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza, 

{ Parę słów o wystąpieniu, które 
zabrzmiało na tym Kongresie jak przykry 
zgrzyt — o wystąpieniu tow. Wiesława. 

Dla nikogo nie ulega wątpliwości, że w 
przemówieniu tym pod płaszczykiem ogól- 
nikowych rozważań, kryje się nacjonali- 
styczna i antypartyjna treść. Ostatnie je- 
go oświadczenie nic w istocie nie zmienia. 

Odchylenie prawicowo-nacjonalistyczne, 
jako zorganizowana grupa zostało rozbite. 
Tow. Wiesław wystąpił tu, jako pogrobo- 
wiec tej grupy, której inni uczestnicy idą 
teraz razem z partią. 

Podstawą naszej ideologii będzie wypró- 
bowana w 100-letniej walce międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego, sprawdzona w 
10-letnich doświadczeniach polskiego ru- 
chu robotniczego, wcielona w życie przez 
zwycięską Wielką Socjalistyczną Rewolu- 
cję Listopadową, której wynikiem jest u- 
strój socjalistyczny w ZSRR — teoria na- 
ukowa i rewolucyjna praktyka MARKSI- 
ZMU - LENINIZMU. Stanowisko całego 
Kongresu jest pod tym względem jedno- 
lite, zwarte, zdecydowane, wolne od ja- 
kichkolwiek* wahań, lub wątpliwości! 

Stosunek ten i postawa mas pracują- 
cych Polski jest jasna, jednolita, zwarta, 
nie budząca najmniejszych watpliwości. 
Wzywają one Zjednoczoną Partię potężną 
wymową czynów, meldunków i słów — 
słów gorących, płomiennych, radosnych, 
wzruszających i zdecydowanych — aby 
prowadziła lud pracujący do socjalizmu i 
aby prowadziła go właśnie jedyną i wy- 
próbowaną drogą marksizmu-leninizmu. 

DROGĄ TĄ PARTIA PÓJDZIE! 

Taki jest najbardziej podstawowy wy- 
nik obrad Kongresu nad pierwszym punk- 
tem porządku dziennego. 

Szczegółowe wytyczne deklaracji ideo- 
wej Zjednoczonej Partii, również spotkały 
się z pełną aprobatą Kongresu. Formułują 
one: 

1) Istotę I charakter naszego państwa, jako 
rewolucyjnej władzy mas ludowych z klasą 
robotniczą na czele, którego swoistą historycz 
ną formę stanowi demokracja ludowa. Pań- 
stwo demokracji ludowej ma do wypełnienia 
te same zasadnicze funkcje, które urzeczy- 
wistniła dyktatnra proletariatu, to znaczy: 

m) likwidowanie elementów  kanitalistycz- 
nz ch: 

h) zorganizowanie gospodarki socjalistycz- 


nej. 

3) Społeczną treść 1 podstawę władzy w 
państwie demokracji ludowej stanowi sojusz 
robotniczo - chłopski. t. zn. sojusz klasy ro- 
botniczej z chłopami małorolnymi i średało- 
rolnymi. Formę polityczną tego sojuszu sta- 
nowi współpraca bloku stronnictw demok: 
tycznych i przodująca w nim rola Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


erut reasumuje dyskus'ę o podstawach ideolog.cznych PZPR 


p dniu Kongresu Zjedno czeniowego zabrał głos Ob. Bolestaw 
Blerut, który zreasumowa: dyskusję w sprawie podstaw ideologicznych Polskiej 


Owacja trwa bardzo długo. Wreszcie Ob. Bierut rozpoczyna swe prze 
mówienie, które podajemy w obszernym skrócie. 


Opłata pocziowa uiszćzona ryczałtem. 


Glay nie, stłumi 
głosu demokraecj 


(Kr) Generałowie , zachodni bardzo 
nie lubią uczciwego głosu demokraty= 
cznego, szczególnie gdy rozlega się on 
w Niemczech, w któryth tak pieczo= 
łowicie opiekują się gestapowcami | 
wielkimi przemysłowcami, którzy fi- 
nansowali hitleryzm. Nic\ dziwnego, 
że bardzo ich denerwował, progra 
polityczny radiostacji „Berlinęr Rund- 
funk“. Aby zmusić ją do milczenia, 
choćby chwilowego, obmyślonó, „zna* 
komitą* prowokację: \ 

Dwa dni temu na rozkaz francugkie= 
go generała Genevala saperzy wySa* 
dzili w powietrze dwa maszty ante- 
nowe tej radiostacji w pobliżu Tegi 
w strefie francuskiej, wysadzili tal 
„starannie“, że zburzyli przy okazji 
również budynki, zawierające cenn 
urządzenią radiowe. Ten barbarzyń 
ski, huligański wybryk dokonany zo 
stał rzekomo dlatego, że maszty miał; 
zagrażać bezpieczeństwa lotniska w 
Tegel. Ale kogo przekonają te Wy- 
krętne tłumaczenia, skoro władza ra=- 
dzieckie już od dawna proponowały 
Francuzom teren w Stolpe na urzą* 
dzenie lotniska, a sami wojskowi fran= 
cuscy stwierdzili wobec dziennikarzy, 
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» pozwoli znacznie podnieść ogólny po- 

m dobrobytu materialnego i rozwoju kul- 

go najszerszych mas ludowych. Po- 

zwoli wzmóc potężnie siły wytwórcze nasze 

ze kraju, czyniąc z Polski państwo przemy- 

siowe i przodujące w stosunku do innych kra 
jaw. dziś znacznie bogatszych. 

Jeden z głównych warunków osiaxniecia 
tego celu, to jak najściślejsze 1 trwałe, ros- 
nące wciąż i poglębiające się zespolenie Zie- 
dnoczonej Partii z masami pracującymi | +] 
klasą robotniczą, chłopstwem, inteligencja 
pracującą, z masami kobiet 1 młodzieży. 7. 
dnoczyć, uaktywnić, uświadomić, ożywi 


na trybunę, rozlegają się burzliwe 


Tegel, 
władz francuskich, na zwróconą m 
uwagę oświadczył, iż maszty anteno- 
we nie zagrażają bezpieczeństwu I 

tów. 

Najciekawszym w całej sprawie jes 
fakt, że gen. Geneval wydał swój roz* 
kaz bez zasięgania Opinii swych 
zWierzchnich władz w Paryżu, a urzęd 
nicy i oficerowie francuscy w Berlinie 
otwarcie piętnują wysadzenie masz< 
tów jako „dzłecinnadę i huligaństwo*, 
Jasne jest, że to gen. Clay nie życzy! 
sobie, Aby berlińczycy słuchali głos 
demokracji i postanowił zastosowa: 
„wypróbowane“ metody represyjni 
Ale aby zmusić do milczenia rozgło: 
nię berlińską — jak słusznie piętnu: 
paryska „Humanite* — 
wanie musiał szukać  wykonaw» 
cy wśród członków Wehrwol! 
Francuski gen. Geneval rozka: 
ten wykonał", 

A skutek tej nędznej prowokacji? 
Powszechne oburzenie nie tylko lud- 
nośc| niemieckiej, ale całej uczciwe, 
opinii publicznej Francji, 


3) Zewnętrzne, polityczne 1 Ideologiczne 
warunki działania i rozwoju państwa demo- 
kracji ludowej, których oparciem jest so- 
jusz i braterska przyjaźń Polski ze Związ- 
kiem Radzieckim i z innymi krajami demo- 
kracji ludowej. Sojusz ten jest rzeczywistą 
i niezawodną gwarancją pelnej suwerenno- 
ści i niepodległości naszego kraju, obrony 
naszych granic na Odrze , Nysie i Bałtyku, 
bezpieczeństwa Polski przed groźbą 
sił imperialistycznych z zewnątrz. 

Zdednoczenie polityczne klasy robotniczej 
daje partii możność przejścia do nowego. 
wyższego etapu rozwojowego w oparcia © 
wymienione, jasne podstawy ideologiczne. Ce 
lem tego etapu jest rozbudowa fundamentów 
gospodarki socjalistycznej. Ostagniecie tegi 


vas 


jest budownictwo socjalizmu — to zadanie 

podstawowe partii 
Poruszając zagadnienia 
tycznym funkcjonowaniem władzy 
mówca stwierdza: 
System naszej demokracji ludowej stwo- 
rzy} szereg organów i instytucji, które po- 
wołane są wlaśnie po to, aby zapewnić kon- 
(Dalszy r, 2 


związane z prak- 
ludowej] 


EDNOS 


Bł; 


KONGRES J 


Sokołowskiego — gen. 
i wreszcie gruntowna kompromitacji 
gen. Genevala oraz jego mocodawcó 
i inspiratorów. 


Będzie się on rozłegał coraz 
tężniej, dotrze i będzie wysłucha: 
przez wszystkich uczciwych, wszy 


U stkich uciemiężonych ludzi na świeci: 
PE ZEE 


Nowe klęski Czang - Kai- Szeka 


Chiny demokratyczne ostrzegają interwentów 


Jak donosi rozgłośnia Chin demokra-| wej zajęły miasto Weng-Ping. 
tycznych, oddziały Armii Ludowej za-| Na północ od Peng-Pu otoczone zo- 
jely zagłębie węglowe Mentukau, poło-| stały 4 grupy armii Kuomintangu. Tien- 
żone w Odległości 16 klm. na zachód od|Tsin jest całkowicie odcięte od świata 
Pekinu. Górnicy chińscy uniemożliwili| zewnętrznego. Nawet połączenie tele- 
cofającym się wojskom Kuomintangu | foniczne zostało przerwane. Na północ 
znis: nie kopalń i po zajęciu ich|od Tang-Ku oddziały Armii Ludowej za 
przez Armię Ludową przystąpili nie-| jęły Pei-Tang. 
zwłocznie do pracy: L.j . e 

W odległości 24 klm. na południowy! Agencja informacyjna Chin demo- 
zachód od Pekinu oddziały Armij Ludo | kratycznych ogłosiła deklarację Komi- 
cii izba data Hina że. A a Sr. ak RLZ W S 


Opór przeciwko Queuille 


ujawnia się nawet w parlamencie 


Obrady komisji spraw wojskowych fran- | generalskich. 
cuskiego Zgromadzenia Narodowego przynio- | W poniedziałek rozpocznie się w Zgroma- 
sły nową porażkę rządowi, 19 głosami komu | dzeniu Narodowym debata nad rządowym pro 
nistów t MRP przeciwka 7 głosom socjalistów | jekiem budżetowym. Wobec wprowadzenia 
i przy 5 wstrzymujących się od głosu —ko-| przez komisję budżetową istotnych poprawek 
misja wypowiedziała się przeciwko dekreto- |do projektu rządowego, należy się liczyć z 
wi z 7 bm, przyznającemu ministrowi stl postawieniem votum zaufania przez premie- 
zbroinych swobode w obsadzaniu stanowisk |ra Queuille'a. 


tetu Centralnego Chińskiej Partl Ko 
mu; cznej w sprawie stosunków 
| chińsko-amerykańskich. 

W deklaracji czytamy m. In: 


Komunistyczna Partia Chin uważa, fk 
wszelka pomoc wojskowa i gospodarcza, n= 
dziełana rządowi Kuomintangu przez rządy 
YSA lub Innego kraju, stanowi akt wrogi wa 
bec narodu chińskiego. Pomoc ta winna na" 
tychmiast ustać. 


Wszelka Interwencja zbrojna rządu Stanów 
Zjednoczonych w obronie rządu Kuomintan= 
gu będzie uznana za akt agresji przecłwka 
terytorium 1 suwerenności Chin. Odpowie- 
dzialność za wynikające z tego konsekwencje 
spadnie na rząd Stanów Zjednoczonych. 

Komunistyczna Partia Chin, władze ludo. 
wo-demokratyczne obszarów wyzwolony! 
oraz łudowa armia wyzwoleńcza pragną na~ 
wiązać przyjazne stosunki na zasadzie rów= 
ności ze wszystkimi krajami łącznie ze Sta- 
nami Zjednoczonymi.  Słuszne interesy 
państw obcych w Chinach, podobnie, jak in- 
teresy obywateli amerykańskich, będą chro- 
nione. 

Jednakowoż zasada nienaruszalności tery= 
torium oraz suwerenności Chin musi być bea 
wzzlednie przestrzegana. 


[ 
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Dokończenie ze str 1-ej, gresu i stosunek do Ki ~) wielki veji i ii Gacnieć 
frolo I współudział mas pracujących w dzia- | cych. sko wył z REA Ay Sa plec ai db 
łalności gaństwowej, samorządowej, spól-| Nie ulega wątpliwości, że organizacje A: APE AA 
|dzielczej X kulturalnej. ti trafi pi Org: Je | tym dorobkiem i czynimy go własnością nie 
Baczesffinie wyjątkowe są pod tym wzglę-| Lip 00e Potrata wy orzystać entuzjazm, | yprzywilejowanych grup, jak dawniej, mie 
dem zalania rad zakładowych, jako doto- zg ogranął masy pracujące w związku | szlachty, czy elity burżuazyjnej, lecz 
taj ogniw związków zawodowych. Zada- | Z istorycznym aktem zjednoczenia. Sze- | własnością mas pracujących, własnością 
nis tf idą w dwóch kierunkach: rokie masy bezpartyjne muszą przekonać | calego narodu. Ale pragniemy skarbnicę 
1) firoski o warunki bytu robotników, o za- | Się, że partia nie oddziela się od nich, że| naszego dorobku narodowego wzbogacić 
bezpieczenie właściwego stosunku administra | naodwrót, jest z nimi, z ich potrzebami, | własnym jak najczynniejszym wkładem 
fabrycznej do potrzeb robotników w pro | z ich troskami społ i ni nie | w walkę polskiej klasy robotniczej i 
Sab Drass | pora olą A racki ayore igy Sierens w walkę polskdej lasy robotais] l wal 
2) współudzial botni! 1) i SEN S ke miedzynarodowych sił postępu. 
araa. ENN produkcji po|, Partia ma za zadanie uczyć masy, ale| Jesteśmy pod tym względem tylko bo- 
przez narady wytwórcze. sygnalizowanie b i sama powinna uczyć się od mas. A od| jownikami najbardziej twórczego ruchu, 
pn PEA koś SORY przebieg pta-| mas wciąż się trzeba uczyć. Entuzjazm | jaki wzbogaca kulturę każdego narodu i 
„ właściwą jej organizację itp. twórczej j-| ki i inego — = 
l Wa eaS T sdm AP NIAE wą Ha zej pracy mas jest wyrazem (ek naj: kulturę świata rewolucyjnego ruchu ro- 
Pest noiesa bole oaikówoo. W głębszego i rzeczywistego patriotyzmu. botniczego, jego ideologii. 
lelkich zadaniach produkcyjnych, fak | wy] Na temat patriotyzmu wypowiedziano u| Partia posiada dziś jeden program, je- 
lehowawczych, poprzez związki zawodowe iich| nas w Polsce i w szerokim świecie wiele| dnolitą taktykę, jednolitą organizację (bu- 
zm qoom; dążąc do tego, aby organiz pięknych słów, morze błyskotliwych fra-| rzliwe oklaski). 
oje te stały się rzeczywistą szkołą rządzenia | zesów. ) 3 J TO UŁATWIA SKUPIENIE WOKÓŁ 
miś rzeczywisty patrietyzm ma to do sie | NIEJ WSZYSTKICH WARTOŚCIOWYCH 
nach! (burzliwe oklaski)  - a W SISIE KLASY RQBOTNICZEJ, SZEROKICH, 
3 MAS PRACUJĄCYCH DLA WAŁKI O 


1 wychowania socjalistycznego. Związki Za- 
jwodowe są podstawową transmisją partii do 

zm polega na tym, 

na szacunku dla pięknych | SZEROKĄ BUDOWĘ FUNDAMENTÓW 
SOCJALIZMU 


| 


W dalszym ciągu mówca stwierdza, że nie i 
kledy kierownictwa Zw, Zawodowych i posz 
gólne ogniwa partyjne nie „doceniają ich 
dań jako organów wychowawczych, które 
[le troszczą się z należytą uwagą o kształce- 
le kadr technicznych spośród robotników. 
„Ob, Bierut następne wskazuje że: 

Nie mniej doniosłą rolę w naszym syste- 

le dęmokrneji ludowej mogą i powinny pel 

ló terenowe rady narodowe, jako szkoly ad- 

Infstracji, kontroli i planowania, a wiec 

mwowych funkcji rządzenia. Instytucje 
je skupiają dziesiątki tysięcy robotników i 
chłopów wokół praktycznych zadań, bliskich 
potrzebom mas pracujących na wsi I w mla- 
stach. Mają one wszelkie możliwości wrasta 
dla stopniowo w nader istotne organy demo- 
ratycznej władzy terenowej, wypełniającej 
loraz szerszy zakres zadań, które poważnie 
iłatwią stałą poprawę gospodarczych 1 kul- 
jurainych warunków bytu mas ludowych. 

Partia musi większą uwagę zwrócić nie tyl 

b na odpowiedni dobór przędstawicielstwa 
radach, ale na ich zadania, na ich budżę- 
na ich praktyczną inicjatywę, na ich ogól 
aktywność w wypełnianiu zadań kontroli 
płocznej, w. kierowaniu ogólnym życiem 
błecznym na terenie ich działalności. 

l Istnieje u nas, wiele organizacji społecz- 
h, których działalność jest nieskoordyno- 
ina, posiada często cechy dużej dowolności, 

chalnpnictwa, czasem nawet oparcia dla ele 
mentów obcych władzy ludowej. Partia mo- 
že i powinna przez rady terenowe, mające 
ustawowe zadania koordynacji życia społecz 

"go, nadać rozwojowi tych organizacji spoj 

cznych właściwy kierunek, zamienić je w 

strument budzenia aktywności, wychowa” 

Ha.: Intejatywy społecznej max pracujących. 

 dednoczona Partia może dziś łatwiej roz 
tywać zadania głębszej demokratyzacji na 

3 życia państwowego. społecznego i kul- 
nego, ponieważ sam fakt jedności wama 
zasięg jej wplywu w masach bezpar- 
ch, ich zanfania do partii, uznawania 
jtorytetu. Udowodnił to przebieg Kon- 


mas bezpartyjnych. 
tradycji narodowych. Jesteśmy dumi 


czego nie na kapitulanckiej lecz na mark- 
sistowsko-leninowskiej platformie. . 

Partia potrafi odeprzeć każdą próbę re- 
cydywy najbardziej nawet zamaskowane- 
go nacjonalizmu i socjal-demokratyzmu. 
Najwymowniej świadczy o tym nasz obec 
ny Kongres, jego przebieg i duch, jakim 
jest ożywiony. 

Dumni jesteśmy — mówi ob. Berman 
— g najszłachetniejszych tradycji inter- 
nacjonalistycznych polskich bojowników 
„o wolność waszą i naszą* w wieku 
13-tym i te wzniosłe tradycje chcemy 
pielęgnować i rozwijać. Wzorem interna- 
cjonalizmu jest i pozostanie dla nas życie 
i walka narodów radzieckich. Czyż wy- 
zwolenie Polski z hitlerowskiej niewoli, 
czyż odrodzenie Polski i oparcie jej gra- 
nie na Odrze i Nysie nie ma swoich źró- 
det w internacjonaliźmie kraju zwycię- 
skiego socjalizmu, który łączy się nierozer 
walnie z patriotyzmem tak jak nasz pa- 
triotyzm łączy się z internacjonalizmem? 
Nie ma demokracji ludowej bez ducha 
internacjonalizmu, bez braterskiego opar- 


Jako ostatni w trzecim dnlu dysku- 
i nad założeniami  ideologicznymi 
Zjednoczonej Partii zabrał głos podse- 
kretarz stanu ob. Berman, który powie- 
dział m. in; 

Na Kongresie podsumowane zostały 
wyniki 55-ciu lat rozłamu w ruchu robot- 
niczym i 55-ciu miesięcy demokracji lu- 
dowej w Polsce. 

Jakie są wyniki tego podsumowania? 

Po upływie 55 lat rózłamu różbity zo- 
stał socjal-demokratyzm 1 wyrugowane 
zostały z ruchu robotniczego poglądy an- 
ty-leninowskie. Po upływie 55 miesięcy 
budownictwa Polski Ludowej — możemy 
powiedzieć, z głębokim przekonaniem, że 
demokracja ludowa zdała egzamin. 

Jedność osiąga się w walce. W walce 
dchyleniem prawicowym i nacjonali- 
nym PPR wykazała swą siłę i tę- 
yznę ideową. W toku przezwyciężania 
tego odehylenia Partia jeszcze bardziej 
okrzepła i wyrosła politycznie, potrafiła 
zrealizować zjednoczenie ruchu robotni- 
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Kongres Bułgarskiej 
Partii Robotniczej 
W Sofii rozpoczął się dziś kongres 


Bułgarskiej Partii Robotniczej. Do pre- 


zydium wybrano przez aklamację 27 
osób. W skład honorowego prezydium, 
które składa się z 14 osób weszli mar- 
szałek Stafn į prezydent Bierut. Kons 
gres będzie opracowywał 4 punkty: 
Nową pięciolatkę bułgarską, wychowa 
nie młodzieży w duchu marksislowsko= 
leninowskim, nowy ustrój partil oraz 
program stronnictwa. 


Pomnik w Anglii 


na cześć marynarzy polskich 

We wczorajszym „Timesie* ukazał. się 
apel, podpisany przez najwybitniej- 
szych admirałów angielskich z wezwa* 
niem do zbudowania pomnika na cześć 
marynarzy polskich, ' którzy zginęli w 
czasie ostatniej wojny światowej. 


Okręty polskie wyróżniały się wszę 
dzie, gdziekolwiek walczyły, wykazały 
odwagę i prowadziły skuteczne działa- 
nia. bojowe- 


EEE EEEE Reese zez zejsc noce 


Demokracja ludowa zdała egzamin 


po upływie 55 miesięcy odbudowy. = Współzawo- 
dnictwo pracy dźwiga Polskę wzwyż 


cia o Związek Radziecki, 

Duch internacjonalizmu głęboko prze- 
niknął do polskiej klasy robotniczej — 
podkreśla ob. Berman. Świadczy o tym 
wspaniały rozmach współzawodnictwa 
pracy, które stało się wyrazem szlachetnej 
dumy narodowej, wyrazem gorącego pra- 
gnienia wydźwignięcia Polski wzwyż, 
zwiększenia wkładu Polski do sprawy So- 
cjalizmu. Na tym polega istota interna- 
cjonalizmu i na tym polega najgłębszy pa 
triotyzm i najszłachetniejsza duma naro- 
dowa, aby tym wkładem mierzyć wiel- 
kość Polski. 


Są ludzie, którym się daje, że potra- 
fią zrobić z XTX-go kef Zzty 
wiek amerykański. Ob. Berman mówi 
z siłą i przejęciem „Wiek XX-ty nie bę- 
dzie wiekiem Wall Street. Wiek XX-ty 
hędzie wiekiem demokracji i socjalizmu, 
będzie wiekiem Lenina i Stalina, będzie 
wiekiem rozwoju i rozkwitu dla Polski. 
Partia naszą odda wszystkie siły aż do 
SAAIBJEĄ kropli krwi dla realizacji tego 
celu. 


pewno. Wszyscy go tam znają: Zaraz; 
zaraz, jakieś końskie nazwisko... Koń- 
ski.» mie! Zaraz, zaraz! Pamiętam, że 
to tylko jakieś końskie nazwisko, ale 
jakie? tego nie mogę sobie przypom- 


-TONI CZECHOW 
> Końskie nazwisko 


Emerytowany major Buldejew od|udaje się do zaklinacza — I sprawa za- |75 6 
paru już dni cierpiał bardzo z powodu | łatwiona! Przyjmuje właściwie cho- | Kopytkowski? 
bólu zębów. rych tylko u siebie w domu, ale w na-| __ Nie. zaraz, zara». Dyszetkie- 


głych wypadkach chodzi również z wi- 
zytami.. Pan major może go nałych- 
miast wezwać telegraflcznie... Powiedz 
my w ten sposób: „Najwyższy siuga 
kościoła dostał bólu zębów“ — a on 
na pewno przyjedzie, gdyż jest poboż* 
nym człowiekiem... 
— Nie wierzę w takie głupstwa! 


Usta przepłukiwał wódką i konia- 
klem, w zebie miał opiurh | terpentynę, 
dziąsła wysmarowane jodyną, w uszach 
| watki z kamforowym olejkiem — ale 
mimo to bóle nie ustawały, ale zwię- 
| kszały się z godziny na godzinę. 
| Przyszedł lekarz - dentysta, 


wicz... Chomącki.., Uździński?,,, 

— To wcale przecież nie końskie na- 
zwiska, lecz dorożkarskie! Może więc 
Kołowacki?.... 

— Nie.. Zaraz.. Biczowski.. Niel 

— Więc jak napisać adres? 

— Zaraz.. Konowicz., Kon.. Konio- 


który 


stwierdził, że należy wyrwać ząb, jed- 5 Se kradzii. 
akże major w żaden sposżb nie chciał| — Radzę panu majorowi usłuchać | __ No, więc? 
| się na to zgodzić. Wszyscy domowni-| mnie!.. To na pewno pomoże.., — Już mam... Kobyliński!... nie, mia 


łem na języku, ale zapomniałem. 

— Durniu jeden. pocoś przyszedł je- 
żeliś zapomniał nazwiska?! Co teraz 
będzie!? — krzyczał major. 

Przestraszony Ordynans usunął się 
dyskretnie z pokoju, a major biegał 


— wyślij depeszę, co ci to szkodzi? 
— radziła żona. — Nie wierzysz w cza- 
ry, ale ja się znam na tym... W. każdym 
razie to cj zaszkodzić nie może 

— Więc dobrze! — zadecydowa! Bul- 
dejew. — Mogę wysłać depeszę nawet 


cy, więc żona, dzieci a nawet kucharz, 
Jan zebrali się na na radę i każdy pole- 
cał inny, niezawodny środek na lecze-| 
mie zębów. 

Ordynas Bulejewa radził usunąć ząb 
za pomocą czarów 


— Panie majorze — doradzał — |do diabła, byle tylko pozbyć się tego | rozwścieczony po pokoju i mruczał. 
przed dziesięciu laty mieszkał w na-|bólu.. Ach!., Co za ból okropny!|  — Boże święty, co ja teraz zrobię? 
szym domu pewien zaklinacz, który Więc gdzie on mieszkał... Jak brzmi je-| Jaki okropny ból! 

doskonale usuwał bóle zębów przy po-|go adres? Ordynans przechądzał się tymcza- 


sem po ogrodzie, patrząc w niebo i szu- 
kając w pamięcj nazwiska cudownego 
lekarza - dentysty 

— Siodłarski.. Grzywski.. Psiakrew! 
Podkowiński, N; Psiakrew! 

Po chwili major znowu go przywołał. 

— No, przypomnialeś sobie? 

— Niesłety!... 

Wszyscy domownicy usiłowali dopo- 
móc mu, przybominając najrozmaitsze 


— Major usiadł przy biurku i wziął 
pióro do ręki. 

W Saratowie zna go każdy pies.. 
Niech pan major napisze w ten sposób: 
„Saratow,  Wielmożny.. wielmożny... 
— jąkał się ordynans. 

—No, dalej! — niecierpliwił się ma- 
jor- 

— Zaraz, zaraz.. Jak on się nazywa? 
Mieszka w Saratowi To wiem na- 


mocy czarów, Nie właściwe nie robił. 
Przychodził, mówił coś szeptem, wykrę 
cał się trzy razy na pięcie, machał rę- 
kam! i ból przechodził jakby ktoś ręką 
' odjął! 

— Gdzie on teraz mieszka? 

— Od czasu gdy wyprowadził się z 
naszego miasta, mieszka u ciotkj w Sa- 
ratowie. Utrzymuje się z tego. Gdy 
kogoś tylko zabola zehv. natvchrniast 


rasy, gatunki | maście koni, Major na 
wet wyznaczył nagrodę temu, kto od- 
gadnie właściwe nazwisko. Raz wraz 
dopadał ktoś do ordynansa i podpo- 
wiadł mu, 

— Może Siwósz? Gn'ady? Kary.. 
Może Ogierski albo Źrebakowski? Fur- 
mański? 

Major nie spał przez całą noc. Nęka* 
ny bólem zębów włóczył się z kąta w 
kąt. O trzeciej nad ranem obudzona 
ordynansa. 

— Może Wałach!? 

— Nie panie majorze! — odrzekł za- 
spany ordynans. 

— Boże, to nazwisko jest mi droższe 
nad wszystkie skarby tego świata! Idio= 
ta. Dureń!!.. 

Nazajutrz major wezwał lekarza | nie 
mogąc dłużej wytrzymać, kazał mu 
wyrwać ząb. Jeden ruch obcegów ; ko- 
niec całej operacji. ząb był wyrwany! 

Kiedy lekarz wsiadł do swego powo- 
ziku. zauważył przed bramą ordynan- 
sa, który drapał się po głowie i mru- 
czał: 

— Koński? 
tankiewicz?... 

— Proszę pana — zwrócił się do nie- 
go lekarz — gdzie wy kupujecie owies 
dla koni? 

Ordynans spojrzał na niego dzikim 
wzrokiem, klasnął w- dłonie, pobiegł do 
majora i krzyknął już w progu. 

— Już wiem! Przypomnialem sobie! 
On się nazywał Owsiński! Tak jest. 
Owsiński! 


Pferdemann?.. Kasz- 
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CIOCIA: — Dzisiaj, Wiciu, wyczyścisz 
pokój odkurzaczem! A 1 
WICEK: — Co? Przy niedzieli? 


CIOCIA: — Nie ma niedzieli! Co to 
za ględzenie? Chcesz w kark? 
Noweprzedszkola 


na Bałutach i Chojnach 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko- 
legium Zarządu Miejskiego, na którym 
postanowiono m. in. otworzyć w Łodzi 
dwa nowe przedszkola miejskie dla 
dzieci robtniczej ludności miasta. Jed- 
no przedszkole powstanie na Bałutach, 
drugie na Chojnach. 

Jednocześnie Kolegium przyjęło 
uchwałę o likwidacji z dniem 1 stycznia 
1949 r. oddziałów zaopatrzenia przy 
starostwach grodzkich oraz wszystkich 
biur kartkowych. Placówki te nie są 
już potrzebne w związku ze zniesie- 
niem reglamentu od Nowego Roku. (s) 


LJ SA 7 D 
Listy telegraficzne 
od 1-go stycznia 1949 roku 

Jak nas informuje dyrekcją Poczt i 
Telegrafów w Łodzi, już od dnia 1-go 
stycznia 1949 r, wejdzie w życie b. waż 
na inowacją w obrocie pocztowym. 

Od Nowego Roku można będzie na- 
dawać listy telegraficzne. Listy te w 
miejscu przenaczenia doręczane będą 
pocztą. Opłata za 25 słów łącznie z adre 
sem wynosi 95 złotych. (k) 

O- 


Wódka „rozebrała“ 


pana Klinowskiego Adama 

Wiadomo powszechnie, że wódka „rozbie 
re", dlatego też chyba wśród zwolenników 
alkoholu tylu jest nudystów, 

Pan Adam Klinowski z ul, Pabianickiej 8 
upił się w dniu 6 listopada do nieprzytomna 
ści | pod wpływem alkoholu zrzucił z siebie 
całą odzież, defilując w jednej koszuli ku 
wielkiemu zgorszeniu lokatorów, 

Widocznie jednak i koszula mu ołążyła, bo 
po chwili zobaczono go na ulicy nawet bez 
przysłowiowego listka figowego! 

Wczoraj zwolennik nudyzmu stanął przed 
sądem starościńskim, Okazało się, że już 9 
razy był karany za oplistwo i awantury. Tym 
razem zalnkasował aż 4 tygodnie bezwzględ 
nego aresztu, ý ©) 


° 
Na gwiazdkę 
dla dzieci samorządowców 

Wydział Opieki Społecznej ofiarował ze 
swych funduszów, przeznaczonych na akcję 
opleki nad dzieckiem, ponad 400 tysięcy zło- 
tyoh na gwiazdkę dla dzieci pracowników sa 
morządowych, Pieniądze te przekazano do 
dyspozycji Związku Zaw, Prac. Użyteczności 
Publ. 

Powyższą sumę zużytkuje stę całkowicie na 
obdarowanie dzieci pracowników samorządu 
łódzkiego odzieżą, ciepię bielizną 1 obuwiem. 

(kł.) 


* Znaczenie współzawodnictwa pracy 


W nadchodzący wtorek, dnia 21 bm, 
w auli Szkoły Głównej Handlowej 
przy ul. Armii Ludowej 3-5 prof. inż. 
Stanisław Guzieki, przewodniczący In- 
stytutu Naukowego Organizacji i Kie- 
rownictwa, wygłosi 
czenie współzawodnictwa pracy". 


DOZORCA: — No, no! Kawał świata 


schodziłem, jeszcze apońską wojnę jak 
dziś pamiętam, ale tegom nie widział! 
Bety oknem wyrzuceją!.. Muszę tam 
iść! 


EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WICKA i WACKA 


WACEK: — Jakie bety?... 
DOZORCA: — Ano poduchy, pierzyna 
— wsio oknem wylatał... 


WACEK: — O rety! To Wicuś tak pokój | Zjeżdżaj 


minimaksiem czyści! 


CIOCIA: — A uważaj, łotrzel P 
LITERAT: — Jak z wycieczką? 

CIOCIA; — Ja wam dam wycieczkęl 
pan stąd, bo przegonię! Po- 
rządki się robil... 


Nart, czy... kalosze i parasol? 


Mimo niepogody 


łodzianie nie rezygnują z wyjazdu na Święta. — Najwięcej osóh" 


interesuje się Zakopanem. — Akademicy zrobili początek 


Choć pogoda zapowiada się raczej 
pod znakiem deszczu — wielu łodzian 
ani myśli zrezygnować z wyjazdu na 
święta, pragnąc je spędzić za wszelką 
cenę (a przeważnie bezpłatnie u krew” 
nych į znajomych) zdala od swego ro- 
dzinnego miasta. 

Już wczoraj zaroiły się obydwa biu- 
ra „Orbisu”. Przeważała publiczność w 
białych czapkach. Bo wczoraj *mło- 


Fe, panie Gołdyniak? 


Gdzie pan pędził bimber? 


Władze zlikwidowały potajemną gorzelnię 


Podwyżkę cen wódki zupełnie fal- 
szywie pojęli rozmaici kombinatorzy. 
Konkurene; PMS-u potraktowali to ja- 
ko wspaniałomyślny gest ze strony Mo 
nopolu, jako szansę do rozpoczęcia oży 
wionej konkurencji. 

Tak przynajmniej rozumował sobie 
niejaki pan Marcin Gołdyniak, za- 
mieszkały przy ul. Zagadkowej 24. 

Zgromadziwszy znaczną ilość cukru, 
pan Gołdyniak zabrał się ochoczo do 
pędzenia bimbru. Ażeby zaś nie wpaść 
— przedsiębiorstwo swe uruchomił w 
ustronnym miejscu, dokąd — jak ma- 
wiały nasze nianie — nawet królowie 
chadzali piechotą... 

Za kotły gorzelnicze posłużyły dwie 
zardzewiałe bańki. Zamknąwszy się w 
swym domowym przybytku, pan Goł- 
dyniak pracował tam w pocie czoła, 


dzież akademicka po raz ostatni była 
na wykładach. W wyższych uczelniach 
rozpoczęły się już ferie, które potrwa- 
ją do dnia 10-go stycznia. A że w Łodzi 
wielu jest studentów zamiejscowych, 
mieszkających tu tylko czasowo — nie 
dziwnego, że postanowili spędzić swięta 
na łonie rodziny. Brać akademicka 
tłumnie pospieszyła po bilety, korzysta- 
jąc z 50-procentowej zniżki. 


wychodząc tylko wówczas, gdy domow 
nicy mieli do załatwienia pilne sprawy, 
nie mające jednak nie wspólnego z bim 
brem. 

Ale sam cukier nie wystarcza do 
produkcji bimbru. „Fabrykant* dodał 
więc amoniaku, aby przyspieszyć fer- 
mentację. To, że spożycie amoniaku 
nawet w minimalnych ilościach powo- 
duje b. ciężkie zatrucie organizmu — 
nie obchodziło go zupełnie. 

Gdy przedstawiciele władz złożyli 
wizytę w zacisznym mieszkanku — 
bimbrownia była w pełnym ruchu. Ca- 
łe urządzenie zostało na miejscu znisz- 
czone, kilkanaście litrów gotowego sa- 
mogonu skonfiskowano, a właściciela 
przekazano do dyspozycji Komisji Spe- 
cjalnej. (k) 


Od jutra tanie ryby 


Najwyższa pora zaopatrzyć się na święta 


Tanie ryby już od jutra będziemy 
mogli nabywać w sklepach spółdziel- 
czych oraz w Hali Towarowej PSS-u 
na Pl. Barlickiego. Cenę żywego kar- 
pia ustalono na 275 zł, karp śŚnięty 
mrożony kosztuje 260 zł, szczupak 
mrożony — 270 zł., sandacz mrożony 
— 350 zł., leszcz mrożony — 200 zł. kg. 

Sklepy spożywcze PSS-u zaopatrzo- 
ne są we wszystkie artykuły żywnoś- 
ciowe, cieszące się dużym popytem w 
okresie przedświątecznym. Pod dostat- 
kiem jest mąki pszennej, cukru. grochu, 
fasoli, kaszy, makaronu, margaryny, 
oleju rafinowanego. Przygotowano też 
w znacznych ilościach wanilię w las: 
kach, rodzynki, kawę wykwintne her- 
baty ceylońskie, wyroby cukiernicze w 
dużym asortymencie, owoce świeże i 


odczyt pt. „Zna-|suszone grzyby suszone i marynowane, 


wina gronowe i owoce 


Celem ułatwienia szerokim rzeszom 
pracowniczym zaopatrzenia się w okre 
sie przedświątecznym w potrzebne ar- 
tykuły, w 38 sklepach PSS-u sprzedaż 
odbywa się od godz. 6-ej rano do B-ej 
wieczór bez przerwy: 

Instytucje społeczne oraz rady za- 
kładowe mogą zaopatrzyć się we wszy 
stkie artykuły po niższych cenach, ko- 
rzystając z 10-procentowego rabatu. 
Zgłoszenia należy kierować do maga- 
zynu przy ulicy Ogrodowej 74, 
tel. 276-75. y 

W nadchodzącym tygodniu PSS roz- 
prowadzi między swe sklepy znaczne 
ilości jaj interwencyjnych po 20 zł. sztu 
ka oraz większy transport margaryny 
i oleju rafinowanego w butelkach i lu- 
zem. Zwiększona będzie także dostawa 
masła śmietankowega (t) 


Miarą powszechnego za'nteresowa=+ 
nia wyjazdami świątecznymi może być 
fakt, że wszystkie miejsca w wagonacń 
śypialnych do -Zakopanego, Jeleniej 
Góry i Wrocławia wykupiono już na 
dwa tygodnie naprzód! 

Najwięcej łodzian zamierza wyje* 
chać do Zakopinego, Wielbicieli gór nie 
odstrasza nawet niedogodna komunika 
cja z tą piękną i tak bardzo popularną 
miejscowością. Mimo obietnic Łódz nie 
otrzymała dotąd bezpośredniego połą 
czenia z Zakopanem. Możemy tam je- 
chać albo pociągiem warszawskim z 
przesiadką w Koluszkach, albo do Kra 
kowa bezpośrednio į tam przesiadając 
się do innego pociągu- 

Prawdziwy „korek“ w biurach „Ore 
bisu“ rozpocznie się dopiero w ponie- 
działek, wtorek, Zarząd Miejsk; trad” 
cyjnym zwyczajem» udziela dodatku% 


iż 
lejowe można nabyć trzy dal naprzód 
— ci wszyscy, którzy postanowili wyje” 
chać na Boże Narodzenie skorzystają 
niewątpliwie z okazji, oby przedłużyć 
soble okres świąt. 


godz. 9-ej rano do 5-ej po południu. 

Po Zakopanem najwięcej amatorów 
jest na Dolny Śląsk. Wiele osób wy- 
jedzie do Warszawy. Nad morze mało 
kto się wybiera, bo w obecnej porze 
roku nie ma ono żadnego powabu. 

A to, że pogoda zapowiada się kiepska 
— nikogo nie odstarsza. Amatorzy spor 
tów zimowych mimo wszystko szykują 
narty. . Nie bowiem nie wiadomo. Aura 
jest kapryśna i może zrobić jeszcze 
przyjemną niespodziankę. W najgor- 
szym zaś wypadku, aby być przygoto- 
wanym na wszelkie ewentualności — 
poza nartami zabierze się ze sobą także 
parę mocnych kaloszy i parasol! (s) 


Z notatnika reportera 
W zakładzie Jubilerskim Stanisława Szuby 
przy ul, Piotrkowskiej 79 nastąpił wczoraj wy 
buch karbidu, który poparzył pracownika 
5l-letniego Józefa Kiksa (Krzywa 2). Wy- 
buch mla} miejsce podczas topienia leruszcu, 
R YA 
W Domu Towarowym przy PI. Kościelnym 
6 wydarzył się wczoraj wypadek nagłega zg0 
nu, 55-letni Andrzej Kupiec (Rzgowska 14) 
zasłabł nagle | zanim przybył lekarz Pogoto , 
wia. — zmarł na skutek ataku serea. [OJ 
ZE 


Jeszcze nigdy dotąd Łódź nić 
jak obecnie. 1 i 


statklem mają węgla równi 
zownia, szkoły, szpitale itd. 


Nabycie opału, nawet w najwięk- 
pzych ilościach, nie jest już obecnie pro 
blemem. A zeszłego roku, mniej wię- 
tej a tej samej porze, za tonę „czar- 
nych diamentów* płaciło się na pasku 
Ho_8.000 złotych! 

Dzisiaj tona węgla w składzie hurto- 
wym kosztuje 3.200 złotych, zaś w skła 
dach detalicznych po 400 złotych metr. 
Celem usprawnienia tej gałęzj han- 
@u, cała sprzedaż hurłowa została 
Zgrupowana w placówkach uspołecznio 
nych tj. spółdzielniach | państwowych. 
Na terenie Łodzi węgiel rozprowadzają 
cztery hurtowe składy państwowe, 
dwa pod zarządem państwowym oraz 
cztery spółdzielcze. 

Ludność może tu nabywać opał po 
niższych cenach nawet zaopatrując się 
iw, drobne ilości. Obojętnie 'czy się kupi 
tonę, czy pół tony, czy nawet metr — 
płaci się jednakowo: po 3-200 zł, tona. 
_ Po 320 zł. metr sprzedają węgiel tak- 
że składy detaliczne Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców, które zrezygnowa- 
ły z zarobku hurtowego, pragnąc jak 
najbardziej iść na rękę światu pracy, 

Gorzej natomiast wygląda sprawa 
transportu. Tani transport zapewniają 
swym odbiorcom tylko składy hurto- 
we, gdzie można Wynająć furmankę 
która przewiezie nam węgiel do domu 
po 500 zł. od tony. 

Natomiast prywatni przedsiębiorcy 
przewozowj nadal niemiłosiernie obdzie 
rają ze skóry swych bliźnich. Mniej jak 
"po 700—800 złotych od tony żaden nie 
chce brać. A przecież Prezydent miasta 


Wicek i Wacek 


„dotrą do każdego 


Album z przygodami Wicka i 
~ Wacka, który ukazał się ostatnia. w 
przedaży, cieszy się wielkim po- 
odzeniem, Najmłodsi nasł czytel- 
licy są wprost niepocieszeni, bo 
jlbum rozchodzi się tak szybko, że 
jdy dzieci Wracają ze szkoły — 
kioski gazetowe są już ogołocone. 

Ale nie martwcie się! Pomyśleliś- 
(my bowiem o wszystkich | może- 
y Was zapewnić, że dla. nikogo 
ibumu nie zabraknie. Codziennie 
wypuszczamy na miasto nowe ilo- 
ści albumów, które dotrą do Wszy- 
stkich punktów miasta i kraju. 
A że album trafi do waszych rąk 
kilka dni później — nie ma kłopo- 
tu, bo przecież treść i rysunki są te 
same i zawsze aktualne! 


D 
Prawa jazdy 
trzeba odnawiać jak najszybciej! 
Mimo, 'że wymianą praw jazdy dla 
kierowców wszystkich kategorii trwa 
już blisko dwa miesiące — do 30 listo- 
pada br. zgłosiło się zaledwie 368 osób 
o zamianę starego zezwolenia ną nowe. 
W pierwszej połowie grudnia w Wy- 
dziale Komunikacji panował cokolwiek 
większy ruch+ Przewiduje się, że do 
1-go stycznia jeszcze tysiąc szoferów 
otrzyma nowe prawa jazdy. Wobec te- 
go, że w Łodzi jest około 10:000 zare- 
jestrowanych kierowców i Wydział Ko 
munikacji musi załatwić wszystkich 
petentów najpóźniej do dnia 30-go 
czerwca 1949 r. — przeciętna, miesię- 
czna ilość zgłoszeń wyniesie 1.500 po- 
dań. 

Nie należy więc zwlekać, gdyż opóź- 
ni to wymianę ; tym samym spowodu- 
je straty dla kierowców, którzy będą 


Wegiel 


Centrala Zbytu komunikuje; 
starczą ną dwa miesiące, nawet jeśli chWyciłyby silne mrozy. Pod do- 
ież zak łady przemysłowe, 


była tak obficie zaopatrzona w węgiel, 
że nagromadzone zapasy wy- 


elektrownia, 


ga- 


Wydał w tej sprawie zarządzenie, usta- 
lające maksymalne stawki za transport 
węgla! 

Mimo, że mrozy się jeszcze nie roz- 
poczęły — w Centrali Zbytu jest już 
po sezonie węglowym. Większy ruch 
rozpocznie się dopiero w lutym, kiedy 
po wyczerpaniu nagromadzonych na 
zimę zapasów ludność zacznie się zgła- 
szać po opał na bieżące potrzeby, 

Ale aury nie wolno lekceważyć. Za- 
pasy, które przygotowaliśmy na całą 
zimę mogą wystarczyć zaledwie na.. 
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jest tani 


ale transport bardzo drogi. — Należy ukrócić za- 
chłanne apetyty woźniców! 


jeden miesiąc. Wszystko zależy od po- 
gody. Toteż póki nie ma jeszcze kole- 
jek w składach, należałoby uzupełnić 
„żelazne kapitały“ w piwnicach, nie 
czekając aż Wybierze się ostatnie wia- 
dro. 

Centrala Zbytu postanowiła uregu- 
lować problem opałowy na terenie ca- 
łego województwa. W tym celu w naj- 
bliższych dniach uruchomi swe składy 
hurtowe także i w szeregu miast, jak w 


Rawie Mazowieckiej, Końskich itp. 
gdzie dotąd handel tym artykułem 
pierwszej potrzeby opanowany jest 


przez prywatnych, często nieuczciwych 
hurtowników, dbających nie tyle o in- 
teresy i potrzeby ŚWiata pracy, ile o 


własną kieszeń! (k) 


Dzieci z pomocą dzieciom 


zamiast handlu na ulicach — kulturalne 
rozrywki w świetlicy 


Donosiliśmy swego czasu o podjętej 
przez Milicję Obywatelską akcji spo- 
iecznej, zmierzającej do  odciągnięcia 
dzieci i niepełnoletniej młodzićży od 
zgubnych Wpływów ulicy. Patrole MO. 
zatrzymywały nieletnich, wałęsających 
się w późnych godzinach wieczornych i 
uprawiających handel papierosami, ba- 
lonami itp. Po spisaniu protokółów, nie 
letnich oddawano następnego dnia pod 
opiekę rodziców, którzy zobowiązali 
się nie dopuścić do dalszego uprawia- 
nia przez swe dzieci tego procederu. 

Jak się dowiadujemy, dzieciom tym 
przychodzą z pomocą ich koledzy z pro 


wadzonych przez Zarząd Miejski Do- 
mów Dziecka. Tak np. wychowanko- 
wie zakładu im. Jana Kilińskiego przy 
ul. Sienkiewicza 9 postanowilj stmo- 
rzutnie otoczyć dzieci ulicy jak najlep- 
szą opieką. Chłopcy wzięli się żwawo 
do pracy į w stosunkowo krótkim cza- 


sie zorganizowali dla dzieci ulicy spe- 
cjalną świetlicę w swym gmachu. 

Świetlica, zajmująca obszerną salę 
na parterze, jest bogato wyposażona. 
Znajduje się w niej stół ping-pongowy, 
wszelkiego rodzaju gry, towarzyskie, 
książki itp. Dzieci mogą tutaj spędzać 
czas na przyjemnych i kulturalnych 
rozrywkach codziennie w godzinach 
od 16-ej do Zl-ej. 

Poza tym starsi wychowankowie ofia 
rowują dzieciom ulicy również i inną 
pomoc Codziennie kilku z nich pełni dy 
żury, podczas których udziela się ko- 
repetycji i Wspólnie odrabia lekcje. 


Niewątpliwie dzieci, które najczę- 
ściej pozostawione są własnemu loso- 
wi, skorzystają z urządzonej dla nich 
świetlicy I będą ją licznie odwiedzać. 
Wychowankom zakładu natomiast na- 
leżą się najgorętsze słowa uznania! (sk) 
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Nasze fóly 


IGNAŚ I BOLEK Z PIOTRKOWSKIEJ: 
Nie martwcie się, gdyż album z Wickiem I 
Wackiem będzie mógł nabyć każdy „w kiosku 
z gazetami, Na pewno już jutro będziecie się 
śmiali z uciesznych przygód naszych dwóch 
bohaterów. 

... 

ZMARTWIONA: Droga Pani! Stanowczo 
nie pochwalamy metod, jakich używa Pani w 
stosunku do Jej własnej córki, chcąc ją w 
przesadnej trosce „uchronić“ — jak Pani pi- 
sze — od złego wpływu znajomych | przy- 
jaciół*. To, że przegląda Pani korespondencję 
i pamiętnik dorosłej już córki, wspominając 
później o szczegółach w nich zawartych 
wśród jej koleżanek, jest niedopuszczalne í 
nie dziwimy się wcale, że w domu panują 
wieczne awantury i kłótnie. Niechęć i lekce- 
ważenie córki Pani, może się w tycn warun- 
kach łatwo przeobrazić w nienawiść, o ile w 
dalszym ciągu będzie Pani postępowała w 
ten sposób. Mając lat 19, każda dziewczyna 
w jej wieku jest wrażliwa na wszelką-kryty 
kę i uwagi ze strony osób starszych, a cóż do 
piero, gdy spotyka ją taki afront, Niawątpił- 
wie wytwarza Pani między wami cibrzymią 
przepaść, której nigdy nie będzie Pani mo- 
gła wypełnić. Proszę pamiętać, że na pewno 
i Pani sama miała kiedyś swoje sekrety, E 
których nikomu się za nic w świecie nie 
chciała zwierzyć. Córka Pani ma tak samo 
prawo do swych drobnych tajemnic, do prze 
żywania osobistych wzruszeń i radości, któ- 
rymi nie chce dzielić się z nikim, nawet z Pa 
nią, tym bardziej, że zdaje sobie ona dosko- 
nale sprawę z Pani wrogiego stosunku do 
tych zagadnień. Te przeżycia dla Pani córki 
w istocie stanowią przecież bardzo wiele. Po- 
winna Pani zastanowić się poważnie nad tym 
że pozbawia się Pani najcenniejszej rzeczy, 
jaką posiada Matka, to jest zaufania 1 miło- 
ści swego własnego dziecka. Radzimy Pani 
zmienić natychmiast to postępowanie, gdyż 
może się okazać, że już nawet jest za późno. 

... 

ZAINTERESOWANY Z POZNANIA: Po 
dzielamy pańskie zdanie co do pięknego fil- 
mu jakim jest radziecki obraz „Pieśń Tajgi" 
I nam podobał się on bardzo. Jeśli chodzi o 
adres artystki Maryny Ładyniny najlepiej bę 
dzie, jeśli napisze Pan do „Mosfllmu* w 
Moskwie. Tam na pewno doręczą jej pański 
list, 


JERZY Z ALEKSANDROWA: Proszę zwró 
cić się do Poradni Zawodowej przy ul, Piotr 
kowskie 64, Tam bez wątpienia skierują Pa- 
na na podstawie jego zdolności do odpowie 
dniej szkoły, 

. . 

NIESZCZĘŚLIWA MATKA: Przypuszcza- 
my, że w Pani im nie trudno będzie uzy 
skać rozwód, W każdym razie proszę 
zwrócić do Biura Porad Prawnych przy wic 
Narutowicza 49. Oczywiście sprawa ta wyma 
ga pewnego czasu i wielu formalności, o 
których poinformuje Panią odwokat wskaza“ 
ny przez wspomniane biuro, 
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Przemysł włókienniczy przeznaczył 


pół miliarda złotych 


na akcję higieny i bezpieczeństwa pracy 


Zagadnienie higieny ł bezpieczeń- 
stwa pracy jest jedną z naczelnych 
trosk władz przemysłowych. W okre- 
sie powojennym pokonywać musie! 
ogromne przeszkody na tym odcin- 
ale dzięki energii | planowanemu 
współdziałaniu administracji przemy- 


Nowa pożyteczna placówka 


Wzorcowy 


otworzył wczoraj swe podwoje 


Miasto nasze wzbogaciło się o jeszcze 
jedną pożyteczną placówkę handlową: 
w dniu wczorajszym otwarty został 
pierwszy wzorcowy detaliczny sklep 
spożywczy Państwowej Centrali Han- 
dlowej. 

Sklep znajduje się w obszernym lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 82. Naj- 
większym powodzeniem będzie się cie- 
szył niewątpliwie dział cukierniczy, 
gdzie można otrzymać taniej o 10 pro- 
cent wszelkie wyroby państwowego 
przemysłu cukierniczego, jak czekola- 
dy, cukierki, karmelki itd. 

Obficie zaopatrzony jest również 
dział konserwowy. Klienci mogą tu na- 
być masło, sery, margarynę w pacz- 
kach póikilogramowych (188 zł), jaja 


konserwowe po 20 zł. sztuka, no i oczy- 


pozbawieni możliwości prowadzenia 
samochodu, (b) 


wiście wszelkiego rodzaju konserwy i 


*marvnaty. 


słowej i Związków Zawodowych | 


biono jaż naprawdę bardzo dużo. 

— Tylko dwa dni w tygodniu praco- 
wałam przed Wojną — opowiadą jed- 
na z tkaczek wielowarsztatowych w 
PZPB nr. 1 — a wskutek ciężkich wa- 
ruńków pracy wciąż zapadałam na 


sklep PCH 


W dziale spożywczo - kolonialnym 
widzimy piękny luksusowy makaron, 
którego cena wynosi 125 zł, kg. 
olej jadalny w cenie 106 zł. ćw 
jest wiele innych artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Amatorzy wina mają do wyboru 40 
gatunków najrozmaitszych win krajo- 
wych i zagranicznych, owocowych i 
gronowych. 

A już największą atrakcją jest pro- 
biernia win i kawy. Można tu wstąpić 
po pracy, wypić doskonałą mokkę z 
evpressu, lub szklankę herbaty, pocz, 
tąć gazetę, porozmawiać ze znajomy- 
mi. Pół czarnej kosztuje zaledwie 30 
zł. a szklanka herbaty — 40 złotych. 

Kawiarenka ta będzie na razie otwar- 
ta do godz. 7-ej wieczór, projektuje się 


zdrowiu Nie darmo chwalił się były 
właściciel „Wimy* gdzie podówczas pra 
cowałam, że połowę robotników wy* 
kończy gruźlica. - 

A dziś?.. „Wima” posiada na salach 
produkcyjnych na przędzalni cienkiej i 
egipskiej, oraz na oddziale sztucznych 
włókien zainstalowane najnowocześniej 
sze ekshaustory tj. wentylację wycią- 
gową. Przy nakładzie.ogromnych kosz- 
„tów kończy się pracę przy Instalacji 
urządzeń wyciągowych w PZPB nr. 21, 
oraz w Państw. Zakładach Uszczelnień 
i Wyrobów Azbestowych przy ul, Su- 
chej 8. 

Coraz mniej robotników zapada na 
pylicę, niszczącą wiele sił żywotnych 


h wśród załóg robotniczych przed wojną: 


Państwo troszczy się o robotnika i 
chroni jego zdrowie. Na rok 1949 przy- 
znano dla przemysłu włókienniczego, 
na akcję bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy, sumę około 500 milionów złotych, 

Te 500 milionów — to ogromny re- 
zerwat zdrowia, jakie gwarantuje ro- 
botnikom dzisiejszy system pracy! (w) 

pap ca ak ERA 


| Akademia jubilatów pracy 


W dniu dzisiejszym w sali teatralnej PZPB 
Nr 3 (dawniej Geyera) o godz. 10-ej rano od- 
będzie się uroczysta akademia jubilatów pracy. 


400 robotników PZPB Nr 3, którzy mają poza 


jednak, że z biegiem czasu godziny 
otwarcia beda przedłużone ís) 


sobą minimum 25 lat zatrudnienia w przemy- 
śle wlókienniczym-otrzymają uroczyście premię 
za długoletnią pracę, 
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Szymura walczy 


w wadze ciężkiej Gwardii 

Daisiaj odbędzte się w Warszawie mecz pięś- 
ciarski WŁÓKNIARZ — GWARDIA, który ma 
dla obu drużyn ubiegających się o pierwsze 
miejsce w swej grupie niemal zasadnicze zna- 
czenie, Wynik tego spotkania może przesądzić 
która z tych drużyn znajdzie się w pierwszej 
lidze pięściarskiej. 

Jak donoszą z WARSZAWY, w dzisiejszym 
meczu mia wziąć udział również i SZYMURA, 
który przez dłuższy czas kurował rozbitą rękę, 
obecnie jodnak zdjął już bandaż 1 jest gotów 
do walki, Kilkutygodniowa przerwa nie ma 
znaczenia, gdyż SZYMURA cały czas przępro 
wadzał zaprawę kondycyjną i napewno wy- 
trzyma trzy rundy. 

GWARDIA wystąpi przeciwko łodzianóm 
najprawdovodobniei w składzie: PATORA, 
SOBEKOWIAK, GROMEK, KOMUDA, TOM- 
CZYŃBAĘRI, KOLCZYŃSEI, ARCHADZKI i 
£ZYMURA. Wynik meczn oczekiwany jest za 
równo w WARSZAWIE, jak 1 w ŁODZI z 
wielkim zainteresowaniem. 


Dziś finały 
rozgrywanych mistrzostw YMCA 


Dalsfaj, w drugim dniu ogólnopolskich m! 
s'rzostw sportowych Polskiej YMCA pro- 
gram zawodów przewiduje już spotkania fi- 


rałowe, Przed południem odbędą się roz- 
grywki'o dalsze miejsca w slątkówice į ko- 
rzykówte, po południu natomiast mecze fina- 
lowe of i II miejsca, Przedpołudniowe im- 
prezy poprzedzone będą rozgrywkami w stat 
kówkę męską i żeńską o mistrzostwo okrę- 
gu łódakiego. Od godziny S-ej grać będ: 
słatkówka żeńska YMCA — HKS i TUR — 
Zryw, następnie w siatkówkę męską TUR— 
Wiókniarz, 

Dalsze rozgrywki o mistrzostwo YMCA 
rozpoczną się o godzinie li-ej zawodami w 
siatkówkę a następnie koszykówkę o 3 i 4 
mlejsca, O godz, 15 finały zawodów pływac 
kich, o godz, 17 finały w tenisie stołowym, 
Finał siatkówki a następnie koszykówki wy 
znaczono Di godz. 18-tą,. Rozdanie nagród 
zwycięzcom | zamknięcie zawodów o godzi- 
nie 20-ej, 


. 

Mistrz pokonany 

przez team Elektrownia— 

Ognisko 6:3 

Łódzki tenis stołowy też uczcił KONGRES 
ZJEDNOCZENIA PARTII ROBOTNICZYGH. 
Odbyły się zawody, w których najlepszy zes 
pół ŁODZI DKS, zmierzył się z teamem ELEK 
TROWNIA — OGNISKO, 

Zawody poprzedził krótkie przemówienie se 
kretarza II oddziału Zw. Zaw. Dziewiarskie- 
go, który podkreślił znaczenie Kongresu. Maca 
wypadł bardzo interesująco $ poziom gry był 
wysoki. Zwyciężył team ELEKTROWNIA - 
OGNISKO w stosunku 6:3, Wyniki poszczegól 
nych gier (podajemy zawodników DES, na 
pierwszym miejscu) są następujące: 
KRZYSIEK — WIKTOROWSEI 21:17, 
21:14, GRZELCZYK — SUPEŁ 24:26, 
13:21, KEMPA — BEDNAREK 17:21, 
KRZYSIK — SUPBŁ 19:21, 21:19, 
GRZELCZYK — BEDNAREK 21:13, 
KEMPA — WIETOROWSKI 1 
RRZYSIK BEDNAREK 21 
GRZELCZYR WIETOROWSKI 
15:21, 17:21 i KEMPA — KRYGIER  (rezer- 


14:21, 
21:16, 
21:23, 
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P.Z.T. sklasyfikował tenisistów 


Pierwsze miejsca zajmują Skonecki i wciąż jeszcze J. Jędrzejowska 


Lepiej późno, niż wcale — z tego zało- 
żenia wyszedł widocznie Polski Związek 
Tenisowy, ogłaszając niemal tuż przed za- 
kończeniem roku kalendarzowego listę dzie 
sięciu najlepszych zawodników, zawodni- 
czek i juniorów. 

Z tenisistami jeszcze pół biedy — star- 
czyło nazwisk na wypełnienie corocznie 
ogłaszanej listy, natomiast znacznie gorzej 
przedstawia się sprawa z naszymi tenisist- 
kami. Tutaj Polski Związek Tenisowy 
zdobył się, i to zapewne nie bez trudu, na 
sklasyfikowanie jedynie tylko sześciu za- 
wodniczek. 

Kandydatek, które chętnie wyczytałyby 
swe nazwiska na liście wyróżnionych zna- 
lazłoby się na pewno więcej, ale poziom, 
który reprezentują w żadnym wypadku 
nie upoważnia ich do tego wyróżnienia. Na 


takim stanowisku stanął też Polski Zwią- 


zek Tenisowy, tym bardziej, że udział za- 
wodniczek w oficjalnych rozgrywkach te- 
nisowych był nieliczny i stąd powstał brak 
materiału porównawczego. 

Po raz pierwszy po wojnie sklasyfiko- 
wano juniorów, nie dlatego, że poziomem 
gry na to zasługują, lecz żeby tak zaszczyt- 
nym wyróżnieniem zachęcić naszą młodzież 
do dalszej intensywnej pracy nad sobą. Li- 
sta ogłoszona przez Komisję Sportową Pol. 
Zw. Tenisowego obejmuje nazwiska pię- 
ciu juniorków. 

Na liście zawodników figuruje również, 
jako jedyne, nazwisko tenisisty łódzkiego. 
Wyróżnionym jest Skonecki, zawodnik Wi- 
my, którego sklasyfikowano na 9-ym miej- 
scu. Przyznana mu lokata, w porówna- 
niu z tą, jaką zajmuje Piątek, wydaje się 
zbyt niska, Skonecki bowiem w ostatnim 
sezonie poczynił wyrażne postępy i między 


Pod znakiem mistrzostw Świata 


Plan intensywnej pracy ustalił PZTS 


Tenis stołowy ma szerokie możliwości ażeby 
stać się sportem naprawdę masowym. Przede 
wszystkim wprowadzony być powinien na te- 
renie szkół, w organizacjach młodzieżowych, 
klubach, a pozą tym stół ping - ponga winien 
znaleźć się w każdej świetlicy ludzi pracy. Jes 
teśmy przekonani, źe tenis stołowy w oparciu 
w jak najszerszym zakresie o współpracę ze 
Związkiem Młodzieży Polskiej oraz Związka- 
mi Zawodowymi dojdzie szybko do tego cela. 

Polski Związek Tenisa Stołowego zakreślił 
sobie plan pracy i w najbliższej przyszłości 
będzie realizował następujące imprezy: 

Przede wszystkim kurs — obóz treningowy 
pod Warszawą dla 10 — 12 najlepszych zawod- 
ników Polski. Kandydatów wybierze się tuż 
po mistrzostwach Polski. Należy dodać, że 
instruktorem na tym obozie będzie znany przed 
wojną zawodnik Ehrlich, wielokrotny mistrz 
1 reprezentant Polski, który wraca do krajn. 


Celem należytego rozpropagowania tenisa 
stołowego, PZTS zorganizuje objazdowe zawo- 
dy propagandowe z udziałem dwóch czeskich 
zawodników, Ehrlicha i czołowych gracy pels- 
kich. 

Pierwsza poważna próba — to mistrzostwa 
Polski, które odbędą się w Lublinie w dniach 
13 — 16 stycznia. Na podstawie osiąkniętych 
wyników wyłoni się najlepszych, którzy zgrn- 
powani na obozie, poddani zostaną eliminacji 
niezbędnej do wyłonienia najsilniejszoj repro 
zentacji państwowej na mistrzostwa Świata, 
które odbędą się w Sztokholmie w dniach 4—10 
lutego, 


W marcu przewidziane są jeszcze mistrzos 
twa drużynowe Polski męskie, które rozegrane 
zostaną w czterech grupach Warszawa, 
Łódź — Kraków — Katowice. Finały przewi- 
dziane są w Krakowie, 


ll-gi kurs medycyny sportowej 


organizuje w Łodzi Stow. Lek. Sportowych 


Okręgowe Koło Stowarzyszenia Lekarzy Spor ki, Prof. Dr. Stefanowski, Dz. Zajączkowski, 


towych w Łodzi zawiadamia, że w dn. od 4 
stycznia 1949 roku do 22 stycznia 1949 ro 
ku odbędzie się w Łodzi przy ulicy żeligows- 
kiego 4 II Kurs Medycyny Sportowej dla le- 
karzy, prowadzony w ramach szkolenia ofice- 
rów Służby Zdrowia 1 udostępniony przez Wła- 
dze Wojskowe dla lekarzy cywilnych. 

Na kursie wykładać będą następujący wy- 
kładowe; 


wowy) 14:21, 13:21. Zawody odbyły się w prze 
pełnionej publicznością sali. 


S.MICHAŁOWSKA 


się zameldować dyrektorce. *Ewa wie- 
działa już, że Wroński skończył jej le- 
i zypuszczała, że Janka chce sa 
do szwalni. Była tam potrze- 
iczowa gwałtownie domaga- 


ła się jej rysunków. Zbliżało się lato, 
przysiano kilka zamówień na ecinna 
sukienecz 


— No, jak tam, pani Wierzbicka, — 
rzekła żartobliwie — już po chorobie? 

Pewien charakterystyczny wyraz 
pięcia w twarzy przybyłej, zastane 
dyrektorkę. Trzymała w ręku jakieś pa- 
piery. 

— Pani dyrektorko — zaczęła niepew 
Janka — przyniosłam ty — wycią- 
teke z papierami, wafała się je- 
zymiosłam 
z bk. — Moje zeznanie w 
sprawie śmierci męża. Zechce to pan 
przejrzeć | posłać dlogą urzędową 

Ewa gpow. ała, $pojrza'a szybko 
ne papiery. Wzięła 


ganga 


zeznanię — mó- |k 


ę — wskazała jej krzesło — 
rzbieka usiądzie 
j 


niech Wie 


Doc. Dr, Chlebowski, Doc. Dr. Chrzanowski, 
Gen. Dr. Gliewicz, Kpt. Dr. Jasieński, Mgr. Ka 
farski, Dr. Komza, Dr. Mackiewicz, Prof. Dr. 
Markert, Dr. Markiewicz, Por, Dr. Michalski, 
Prof. Dr. Missinro, Doc. Dr. Musiał, Dyr. No- 
nas, Prof. Dr. Paluch, Doc. Dr. Penson, Prof, 
Dr. Rmdnicki, Prof. Dr. Sowii 


64) 


Przeszła z papierami za biurko, roz- 
winęła je wolno. Czytała uważnie, jej 
twarz stawała się poważna i nieprzeni- 
kniona, Janka patrzyła na nią z nieludz- 
kim wprost wysiłkiem. Chciała z tej ob- 
cej, zamkniętej twarzy wyczytać wyrok. 
Uwierzy, czy też nie? Bo jeżeli ona ni 
uwierzy, to chyba i tamci także nie Ci- 
sza pełna napięcia wypełniała gabinet. 
Janka nie spuszczała gorejących oczu z 
surowej twarzy dyrektorki. Czy jej się 
zdaje, czy ściągała niechętnie brwi i wy 
j ust stawał się jakiś wrogi? 

Ewa oderwała wreszcie oczy od ar- 
y. Podniosła obce y- na Janke 
— | pani sądzi, że ktoś temu uwierzy? 
Janka opadła w g'ąb krzesła. 

— To jest... to naprawdę jest wszyst 
k jak było — wyszeptała z tridem 
Może to i nawet jest prawda. Ale 
któż w to uwierzy? Czym to pani udowo 
dni? Zwłaszcza, że na rozprawie nie wy 
suwała pani tych argumentów. Wszyst- 
kim się to wyda dziwne, że zaczęła się 
pani bronić dopiero po tylu miesiącach 
Że nie pozwoliła pani Orłowskiemu na 


nie apelacji. Że bez sprzeciwu 


Pik. Dr. żołędziowski, 


Lekarze chcący wziąć udział w Kursie prosze 

są o zwrócenie się do swych przełożonych 
z prośbą o delegowanie ich na Kurs Medycyny 
Sportowej, oraz o zawiadomienie o tym Stow. 
Lekarzy Sportowych w Łodzi ul. Żeromskiego 
113, lub telefonicznie Nr. 148.90 w godz, 16 — 
18, do dn. 20 grudnia 1948 r. 


Przełożeni wszystkich iustytucyj, zatrudnią 
jących lekarzy, (Ubezpieczalnia Społeczna, Na 
czelny Lekarz Przemysłowy, Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego, Wojsko, Milicja, U. B, Służba 
Polsce 1 t. p.) wyrazili swą zgodę na delego- 
wanie na kurs lekarzy im podlegających w 
miarę zgłoszeń. 


przyszła tu pani do więzienia. 

— Wtedy było mi wszystko jed- 
no... | myślałam, że i tak mi nie uwie- 
rzą, gdy opowiem to wszystko. 

— A dziś pani zmieniła zdanie? 

— Tak, zdawało mi się, że to takie 
proste i łatwe. Wystarczy napisać. — 
Opuściła głowę z rezygnacją. — Niech 
pani podrze te świstki... tak... to nie ma 
sensu. 

Ewa myślała chwilę, Budziła się w niej 
dawna formalistka. 

— Nie. Tego już podrzeć nie można. 
Skoro już to pani do mnie przyniosła, 
moim obowiązkiem przesłać to drogą 
urzędową dalej. Ale — zawahała się — 
nie robię pani wielkich nadziej. Prawo 
jest surowe i w dodatku nie tak prędko 
rozsirzygają się sprawy tego rodzaju. 
Upłynie dużo czasu, zanim pani dadzą 
odpowiedź. Radzę, niech pan! weźmie 
się z powrotem do pracy. Chomiczowa 
czeka na panią niecierpliwie. 

— Więc n wrócić do szwalni? 

— No, to chyba pani najlepiej odpo: 
wiada? — rzekła Ewa niezadowolona. 

Janka siedziała skurczona na krześle | 
przybita. Drobna, wychudła w swym 
szarym, więziennym kitlu. Ewa starała 
się nie patrzeć na nią 

— Doktór Wroński uważa panią za 
zdrową. Przetrzymywanie pani na od: 
dziale szpitalnym  wydałoby si 


N 


stkim dziwne, | tak OF że 
ja panią fawo: iętega spo- 
koju musi pani wrócić do szwalni. Cho- 


miczowa potrzebuje nowych modeli 
Janka podniosła się z trudem 


innymi miał na rozkładzie właśnie Piątka. 

W klasyfikacji zupelnie pominięto za- 
wodnika katowickiej Pogoni, Niestroja, 
który ukazywał się na kortach na począt- 
ku sezonu, natomiast w okresie najwięk- 
szego nasilenia spotkań świecił nieobecno- 
ścią na szeregu turniejach. 

Na liście zawodniczek na pierwszym 
miejscu figuruje wciąż jeszcze niezastąpio 
na J. Jędrzejowska, która też zapewne do 
chwili definitywnego opuszczenia kortów 
nie odda palmy pierwszeństwa, tak bo- 
wiem wielka posucha panuje w polskim te= 
nisie żeńskim. 

Oto szczegółowa lista, 


Zawodniczki: 

1. Jędrzejowska (Gwardia, Bydgoszcz), 
2) Popławska (Piast, Gliwice), 

3) Rudowska (Legia, Warszawa), 

4) Jaśkowiakówna (Warta, Poznań), 

5) Szerauc-Tłoczyńska (Szczeciński KT) 
6) Krawczykówna (Tarnovia), 


Zawodnicy 

1) Skonecki (Legia, Warszawa) 

2) Hebda (Legia, Warszawa), 

3) Bratek (Pogoń, Katowice), 

4) Piątek (HCP Poznań), 

5) Bełdowski (Legia, Warszawa), 
6) Olejniszyn (Legia, Warszawa), 
1) Tłoczyński Ks. (Szczeciński KT), 
8) Chytrowski (Pogoń, Katowice), 
9) Skonecki (Wima Łódź), 

10) Buchalik (BBTS Bielsko). 


Juniorzy: 


1) Radzio (Legia, Warszawa), 

2) Licis (Pogoń, Katowice), 

3) Kudliński (Legia, Warszawa), 
4) Christ (Cracovia, Kraków), t 
5) Mieszkowski (Legia, Warszawa). 


nA 12 
PAC 
Zapaśnicy ŁKS 
trenują 3 razy w tygodniu 
Sekcja zapaśnicza ŁKS znalazła salę, na 
której przeprowadzane będą treningi zawo* 
dników. Jest to sala szkoły przy ul, Lipowej 
49, Treningi w zapasach | podnoszeniu cięża” 
rów odbywają się trzy razy w tygodniu tl, 
w poniedziałki, środy 4 piątki o godzinie 10. 


PZKol okradziony 


Powielacz i nagroda stracone 


Włamania o lokalu P, Z, Ko w baraku 
przy ul. Puławskiej 2 dokonali z wtorku na 
środę nieznani sprawcy, P. Z. Kol. zubożał 


o powielacz i jedną nagrodę sportową. 
Dalsze plądrowanie, gdyż smflada biurka 

była już wyłamana, nie nastąpiło. Widocznie 

złodzieje zostali przez kogoś spłoszeni. 


— Dobrze — rzekła cicho. — Jeszcze 
dziś przeniosę się do swej cell, a jutro 
pójdę do szwalni. Tak, dlaczego mam 
próżnować, kiedy inne pracują? Przepra 
szam, że nadużywałam pani dobroci. 

Po jej wyjściu Ewa siedziała przy 
biurku nieporuszona. 


Gdy wyprowadzono Jankę razem ze 
wszystkimi na korytarz i ustawiano w 
szeregu, posłyszała wokół siebie stłu- 
mione zaciekawione szepty. Starała się 
nie patrzeć w tę stronę, gdzie stała Ja- 
sińska. Gdy weszły na salę i rozproszy- 
ły się każda do swego kąta, Janka ną- 


głym, zdeterminowanym ruchem ominę- * 


ła swoją maszynę I poszła prosto za 
szklaną ścianę do Chomiczowej, 

— A Jesteś nareszcie — ucieszyła się 
szczerze krawcowa. — Bardzo ml Jesteś 
potrzebna. Sia: — Strażniczka stanę: 
ła u wejścia. 

— Czemuż to Wierzbicka nie przy ma 
szynie? 

— Wierzbicka mi tu Jest potrzebna | 


to na długo. Przygotowujemy nowe mo- 
dele. 

Patrzyła z nienawiścią na nlelubianą 
strażniczkę. 

— Już ją kłuje w oczy, żeś tu weszła. 

— Chomiczowa — rzekła do nie] Jan 
ka pierwszy raz po nazwisku — rób co 
chcesz, zatrzymaj mnie tu jak najdtużej. 
Jeżeli będę musi wrócić tam do tej 


to chyba zwariuję. 
Chomiczowa spojrzała badawczo, 
à c. n. 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 
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EXPRESS LUSTR 


Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


Wtedy pzed dowódcą naszego odcin- 


ka stanął młody, osiemnastoletni może | sow, spojrzał mu w. oczy i przez chwilę 


chłopiec — Aliosza 


Matrosow. Z pod 


niesioną głową, w dziarskiej postawie, 


jak przystało na 


chłopak zameldował: — 


tam iść towarzyszu 


czerwonogwardzistę| zginąć, a tym bardziej zawrócić. | Aliosza 
Pozwólcie mi| poszedł 


dowódcol 


ną, a nie o wyprawę na śmierć. 


Chrząszcz w trzeinie!.. 


Wzbogacony rzeźnik 
się da młodej, pięknej 
wszego spaceru rzeźnik 
danki: 


— Chciałbym zwrócić uwagę, 


człowiekiem prostym, 


komplementach, więc proszę mi wybaczyć] 
Jeżeli nie będę taki światowy... 
— To głupstwo, panie Salceson — odpowia 
Gotowe komplementy może| 


da kobieta, — 
pan dostać u każdego 
. 


* 
Pan Babelek wraca do domu na obiad. Już. 


pan Salceson zaleca! 
kobiety, Podczas pier-| 
powiada do swej bo: 


nie rozumiem się na 


jubilera... 
* 


Powie= | knął wiązkę granatów za pasem i śmia- 
dział to cicho | spokojnie, jakgdyby tu|łym krokiem ruszył naprzód. Z oddali 
chodziło o przyjemny spacer z ukocha- | błyszczał jego stalowy hełm, a on posu- 


że jestemĘ 


Oficer, do którego zwrócił się Matro-| Długo czekaliśmy co chwila 
jąc głowy. Wreszcie urywanie 
kat karabin maszynowy, a po 


legł się huk wy 


wysadzaj Aliosza spostrzegł to szybko, rozej- 
7as7czę- | rzał się bezradnie dookoła —widziałem 
nim roz-|to zupełnie wyraźnie — a potem... rzu- 
granatów |cii się wprost na otwór w bunkrze. Cia- 
Gdy wyskoczy y z okopów, Matrosow | io jego w mgnieniu oka przeszyło kilka 
ręką dawał nam znaki Z okrzykiem naj dziesiąt kul, ale tym razem wróg umilkł 
ustach rzuciliśmy się do ataku na wroga |na zawsze, Droga do ataku była otwar- 
Ale'w jednym z bunkrów siedział jesz- | ta, a wskazywały ją zaciśnięte kurczowo 
cze Niemiec, który plunął do nas gwał-|pięści Alioszy « Matrosowa, bohatera 


zastanawiał się. Wreszcie rzekł: — ldź 


liosza. Ale pamiętaj, że nie wolno ci 


Wziął w rękę „pepesżę”, zat- 


wał się w kierunku bunkrów niemieckich. | townym ogniem ze swego cekaemu.. |Związku Radzieckiego 

SPRZEDAM samochód, PRACOWNIA KOŽU: jj" Pr TAA 

ciężarowy 4. tonowy|+.oW poleca z= Teatr „OSA“ Traugutta 1 i Dokąd dziś pójdziemy 
marki Schewrolet,| przńskie kożuchy oraz (w_sali „Syreny”) Yp lafaa 5 3 z 
stan dobry. Wiado-|btamy barankowe — PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


mość Częstochowa, tel przyjmuje zamówie || Dziś 2 przedstawienia o godz. 18 i 19.30 w Łodzi, ul, Jaracza 27 


na schodach poczuł straszny swąd, W pokoi $ poleca: gwarantowa 
łu było czarno od dymu. ne wyroby złote 

— Co tu się przypaliło? — zwraca się do 11756k 
żony, Dg przy kuchni, NAJKORZYSTNIEJ ku 


ka 59, 
cyna. 
AMI 


poprzeczna ofi: 


12488k 


AUTOMAT Narutowt 


potrzebowanie na 


mochodowe podpisane przez 
technika zaopatrzenia Dystorhefta Hen- 


ryka, 


materiały i części sa 
naszego 


12953-k 


11-38, od godz, 9—H.| ma, Łódź. Jaracta Dziś o p 19,15 popułarna komedia czeska 
12888k 125k „PORWANIE SABINEK« Jana Drdy pf. „IGRASZKI Z DIABŁEM". 
SREBRO łom. mone| MEBLE stołowe sypidl j tiw reżyseri: Leone Schilera, 
ty) stale kupujemy |niane pojedyńcze kod: z JOZEFEM WĘGRZYNEM TEATR „MELODRAM* 
Sklep, zegarmistczow- | nanie solidne Kasa czynna od godz 10 bez przerwy nl. T ą 
go | l i, |. 2727 z . Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
r AR dni YAON HZY, 12045-K Dziś o godzinie 1915 „GODY WESELNE'* 
12514k RÓŻNE — widowisko ludowe w układzie í reżyserii 
ZEGARKI, zloto. s6- Suvo — Leona Schillera 
bro. kamienie kupuje| is. ohai ÓW by WARSZTATY SAMOCHODOWE NR. 3 PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
„Omega” Piotrkowska | Bio pio Jpiotrkqw, || umieważniają z dniem dzisiejszym za- ul M Listopada 21 


Dziś o godzinie 19.15 sztuka 
LEW NA PLACU", 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
„al Daszyńskiego 34, 


1, Erenburga 


telni?,., 

— Bo według książki 

ślę Jeszcze smażyć pięć 
* 


Panu Kotkowi umarła 
Kotek udał się do swego przyjaciela, aby zaj 


prosić go na pogrzeb, 


kucharskiej powinny 
minat,„, 
* 


trzecia żona. Pm 


Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o go- 


cza 8. najtańsze. 


pisz—sprzedasz—zamie 
uli tij 


ae aaa "w |szvbsze, zdjecia, ei- zimie 15.30 i 19.15 sztuki T, Rattigana „KA= 
sklepie: -11-qo. Listopa: | maeyine o ES0i% PRECYZYJNA FABRYKA ANE, A 
da 3 11755k | * ge $ sa APARATÓW PROJEKCYJNYCH TEATR szy ESTN „LUTNIA* 
MEBLE, * mochodowe,  rudiowó, J ats lotrkowska 3 
kupno. Zamówienia — | motocykkawe,_tolefów YE cą Dziś | codziennie o godzinie 19 min. 18 
zamiany c Piotrkow- | czne specjalne dla, Die aj etz „PIĘKNA HELENA" 

-i sli, Reperowanie, łado- KSIĘGOWYCH, 


ska Nr. 275 (sklep Ga Teatr „OSA“ Traugutta 1. 


— Niestety.. — odpart ciel, — Ni 18 í „| wanie. „Akumnlator*. KSIĘGOWEGO kosztów własnych, SDA cu 
mogę pójść na pogrzeb Aj żony. R Upa aż aiae Andrzeja 38, tel. 165.25 TECHNIKÓW i KONSTRURTORÓW A t dw SE oai AA 
Wierz mi. że bardzo mł przykro, ale nie mo-| CZĘBRY soane br- —_ "ytzymuję do 2 ołupolefsty praktyka: A [ffo 16 11030 cieszaca się wielkim rozgłosem 
DŻ dzo tanio półeća praco trzech lat legiok Zgłoszenia przyjmuje. Wydział Per- © [Ý komodin muzyczna „PORWANIE SABINEKR' 
— Dlaczego?... ha p pro | BRYCZESY (specjal sonalny. M. Nowotki 41, w godz. 9 — 12.5 r 


— Bo ty mnie już trzeci raz zapraszasz, a 


fa nie mogę ci się ani 
+ 


razu zrewanżować.. 
. 


Na rogu ulicy stol żebrak z wyciągniętaj 


ręką. 
— Panie łaskawy, co 


łaska, co łaska... 


Przechodzień wyjmuje pięć złotych i dajej 


żebrakowi. 


— Dziękuję, niechaj pan Bóg odda panu naj 


tamtym świecie... 
— No, tak bardzo to 
niruczy przechodzień, 


mi stę nie śpieszy — 


OGŁOSZENIA DROBNE| 


LEKARZE 
DOKTÓR ŻAURMAN/ 


specjalista: skórne, wel Sienkiewicza 51, tel. 
neryczne 8 — 10, 6—7| 181-47. 12467k 
Narutowicza 2. 12492k Dr BIBERGAL choro- 


Dr ZOFIA KOŁSUT 

choroby kobiece. Aku: 
szeria przyjmuje Łódź, 
Piotrkowska 70 tel. 


212-22 godzina 3—5 pp. 

12726k| 
Dr PROCHACKI specja 
lista skórne, wenerycz 


Dr RÓŻYCKI, specjalis! 
ta chorób kobiecych 
skuszeri. Przyjmuje 
2 — 6, Piotrkowska 33. 

12468k 


Dr LENOZEWSKI, cho 
toby kobiece, akusze-| 
ria, przyjmuje 3 — 7| 


by skórno -weneryczne, 
powrócił 4—6 Piotrko- 
wska 134. 12566k| 


DENTYŚCI | 


GABINET dentystycz- 
ay Maksymiliana Pre- 
glers ze Lwowa. Spe- 
cjalność nowoczesna 
protetyka zębów Gdań 
ska 26a. 12516k 
LECZ. ZĘBÓW ora: 
nowoczesna pracownia | 
zębów sztucznych 

12487k| 


DE. VOGEL, specjelis- 
ta chorób kobiecych, 
akuszeria. _ Narutowi- 
eza 4, tel. 260-92. 
12488k 


DENTYSTA WODNIG- 
RI Stanisław, specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe "Andrzeja 
11, tel. 154-19. 12465k 


Òr MIECZYSŁAW 
KOWALSKI specjalis- 
ta chorób  wenerycz- 
nych skórnych Al. 1 
Maja 3. 12460k 
Dr KUDREWICZ spo- 
cjalista | weneryczne, 
<kórno. 8 — 10, 4 — 6 
Piotrkowska 106. 


12462k| 


N: lny: E. KRONIEWICZ, tel. 112-60. — Adres Redakcji: Łódź, ul, Piotrkowska 102a, tel 137-47. 
Póbkewnka Bi. tel 111-50. — Wydawca: „EXPRESS ILUSTR.". — Prenum. mies, zł. 120. — Zamawiać i wpłaca: 


Kupno - Sprzedaż 


„SREBRO w każdej 
ilości kupujemy—Kan- 
tor i Zielińska, Łódź, 
Grand-Hotel'", 12240k 
NATYCHMIAST ku- 
pie streptomycynę Fu- 
ter ul. Praska 1 m. 5. 


12944 


wnia_ czapek. Kilińskie z J, Węgrzynem, 


zo 130. 12916x|ność) wykonuje fir 
PIERWSZA —Lódzka |, Piotr Froncki. — UWAGA DZIECI! 
Fabryka Świeć — polo | PotEKOWSKa 220 (qwa: PAŃSTWOWE ZAKŁADY Teatr Lalek „Faramuszka* daje przed- 
ea gromnice; skupoje | ocia): 118542 || PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR.5 |f"ienia w niedziele i święta o 

jå ("Rz a" 3 be de 12, i 5 m 
odpadki parafinowe | NAUKA w Łodzi, Armli Czerwonej nr, 81-3 OOT IA DOENE RE ARSA 
woski. Łódź) Piotrkow- | Z, ż ać 

SZKOLA al zatrudnią natychmiast: 

ŚĆ, isois grzdmnie zapisy doj|  PRZĄDKI wykwalifikowane na ma- KINA 


dnia 20 grudnia. Łódź, 
Wólczańska 27 


szyny obrączkowe, 


ADRIA — „Cyrk“ 
ŚLUSARZĄ - MONTERA, 


EATEN ij 
r 2833% 
MEBLE wszelkiego 12833g BAŁTYK 


BL l c A ZOZ j „Samotny tagiet“ 
gz | ` Jaor arowamie Wacv SLUSARZY wykwalifikowanych BAJKA — „Młodzi idą" 

a i; poje a, OŁOWIARZY, GDYNIA rogami uctualnošel Kraj, 4 
leca Mechaniczna Wy:|SZWACZKI wykwalifi MURARZY, ES „O 
twórnia Mebli Misz-|kowane potrzebne na TOKARZY. Kat ABE. SA kC 
czak — Główna 22 tel.|ubranin robocze. Za- INŻYNIERA - MECHANIKA, MUZA hora e AP nt 
116-17. 12509k | chodnin_52. 203g KONSTRUKTORÓW maszynowych. 1 z; mis Setai 


ZONIE, mężowi gwinzà| POTRZEBNA pracow TECHNIKA - CHEMIKA, a EE 


kowy kapelusz poleca |nica domowa z referen y NI 

„Mantu“ Stalina (Głó |ejami. Próchnika 6 m. || „oasjąszma_ przyjmuje Wydział Per- ROBOTNIK mer ciuszek 
wia) „30. 18611817. 12048g : "REKORD — „Zakarane piosenki" 

STYLOWY — „Sąd narodów: 
ici IT — „Zygmunt Eiosows: 
yz ” Czyta cie TĘCZA —' Krakatit“ 

ś TATRY — „Trzech p, Ludwików* 
„Express WISŁA — „Ludzie bez skrzydeł" 

„| WŁÓKNIARZ — „Ojczyzna“ 

Ilustrowany WOLNOŚG — “ Krakatit“ 


ZACHĘTA — „Bohaterowie pustyni" 


i Pierwszorzędnej jakości a 
MYDŁA TOALETOWE 


Schicht, Tukan, Pixin, Pierwsza Parowa Fabr. Mydła 
w Katowicach, Śląskie Zakłady Chem. Jawor 


62'I, 


gwarantowanej jakości 


produkowane przez wyłwórnie państwowe 


ppu Á w detalu — kawałek 60 gram — 80zł. 
Cena detaliczna Zł 470 — 1 kg gadka, 

n " 

NOSPR SEE 


Żądać we wszystkich składach drogeryjno - aptecz- 
nych i perfumeriach. 

Hurtowo sprzedaje 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Oddział w Łodzi, — ul. Żwirki 11. 

Sprzedaż detaliczna w sklepach własnych: ul. Piotr- 
kowska 67, Piotrkowska 97 Jaracza 10 oraz we wszyst 
kich sklepach branżowych 12912-k 


Sprzedaż hurtowa we wszystkich 
ODDZIAŁACH i PODODDZIAŁACH 


centrali Handlowej Przemysłu Ghemicznego = 


OOOO 


Dział Miejski tel. 129-13. Sportowy tel. 109-62. — Ogłoszeń 
č: Kolportaż, Łódź, Żwirki 17. PKO Nr VTI-133. D — 025684 


